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PRZEDPŁATA: 


ćwierórocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr. 
na całe Prusy 2 tal. 


e) : SSE 


dnia 21. Czerwca 1857. 


IRSERATY: 


1 sgr. 3 fen. od wiersza na 4 szerokości 
przyjmują się tylko w ezpedycyi. 


Drakiem i A Drukarni Nadwornój W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu. 


Z kończącym się drugim kwartałem przypominamy, 


Do czytelników gazely. 
iż prenumerata ćwierćroczna 


Ś r 


dla tutejszych czytelników wynosi 1 Tal. 20 Sgr., dla 


zamiejscowych 2 Tal. — Zamiejsco wi czytelnicy odbierać będą za tę cenę codziennie z wyjątkiem poniedziałków wychodzącą gazetę na wszystkich 


Król. Urzędach Pocztówych w całćj Monarchii. 


Prenumerata exempl. na papierze kaneellaryjnym wynosi 15 Sgr. ćwierćrocznie więcćj od powyższćj ceny. — Nie naszą będzie winą, jeżeli dla pó- 


źniejszego zamówienia w ciągu bieżącego kwa ; po 
i Dla wygody Szanownćj Publiczności tutejszej będą także: Pan 


nień k Wrocławskićj ulicy Nr. 11., Pan Fakób Appel, 
Gricius, kopoy pry j J kupiec Pan Łetlłgeber na Garbarach Nr. 
Pan Farol Borchardt, 


iec, na rogu Berlińskićj i Młyńskiéj ulicy, 
atz saa placu Wilhelmowskim pod Nr. 10., 
Pan Marcus Wongrowiiz 


na Chwaliszewie w domu Engla, i P. Paj 


kwartału, poprzedzające numera nie będą mogły być przesłane. 
IMSS A G. Bietefetld kupiec w starym rynku pod Nr. 87., PP. Fdruy i Fa- 


kupiec, przy ulicy Wilhelmowskićj Nr.9., Pan PH, Giraetzer, ku- 
16., Pan ©, Preiss przy Sapieżyńskićm Nr, 1., Pan Adolf 
kupiec, na rogu Fryderykowskićj i Lipowćj ulicy Nr. 19., kupiec 
jewskóa na Chwaliszewie pod Nr. 95. obok apteki, przyjmować pre- 


numeratę na naszą gazetę i wydawać ją będą prenumeratorom wieczorem dnia poprzedzającego, o godzinie 64. 


Mogą także miejscowi czytelnicy zapisywać się na 
miejscowi to jest 2 Talary. 
Ważniejsze telegra 
ozmania nadchodzące gazety. 
Poznań, dnia 21. Czerwca 1857. 
Berlin, 20. Czerwca. — Najj. Pan raczył nadać bar. de Pury-Murat 
z Neuenburga oder orła czerwonego 3'kl., póbórcy celnemu de Goessnitz 
w Gerlicy i hirurgowi Niechterlein w Greifswaldzie order orła czerwonego 
4 kl., jako i sekretarzowi sądu powiatowego, wyszłemu ze służby Schaep- 
mann w Ahaos w obw. rej. monasterskićj, nauczycielowi Michałowi Kemski 
w Stuhmsdorf w obwodzie Sztum, i dawniejszemu stróżowi szkólnemi przy 
szkole klasztornej w Rossleben Karolowi Koch, oznakę powszechną honorową. 


Berlin, 17. Czerwca. —- Słychać, że wkrótce zawarty będzie układ 
ślabny między JKMością księciem Frydrykiem Wilhelmem a księżniczką Wi- 
ktoryą angielską. Dziać się to będzie przez pełnomoeników z jednćj i drugićj 
KARA 18, Czerwca. — Najświeższe wiadomości. Konferencya 
paryzka odbyła się 16. Czerwca posiedzenie swe, ma którem wymiana ratyfi- 
kacyj układu w sprawie newszatelskićj nastąpiła, w następnćj sesyi zaś mają- 
céj się odbyć w przyszłą sobotę ostatecznie. przyjętą będzie granica bessarab- 
ska. Co do wewnętrzńćj organizacyi Księstw Naddunajskich nie: postąpiońo 
jeszcze dalćj. i 

Dania. | 

Kopenhaga, 16. Czerwca. — Byłemu ministrowi panu Scheele przy- 

dany został tytuł tajnego ministra stanu, co może służyć za dowód, że nie 


stracił wziętości u króla. 


osya. i i 

Wilno, 21. Maja. — W miasteczku Duksztach, o mil 4 od Wilna w no- 
wym tamecznym parafialnym kościele, przy którym jak wiadomo, znajdują się 
się groby kk. Pijarów wileńskich, odbył się dn. 16. Maja w obec licznie zgro- 
madzonego ludu uroczysty i rozrzewniający obrzęd, nader rzadki w dziejach 
kościelnych, akt jabileuszowćj prymicyi b. prowincyała zakonu kk. Pijarów, 
obecnie kanonika koadjutora i kanclerza katedry wileńskićj, doktora ś. teologii, 
ks. Józefa Krokowskiego. Czcigodny ten' kapłan przed sześcią. już: laty miał 
rawo do odbycia tego obrzędu, lecz żądał, aby się dokonał w tem miejscu, 
które sobie obrał na wieczny spoczynek, obok tylu'chwalebnćj pamięci poprze- 
dników swoich. `O godzinie 11. "ukazał się oczekiwany jubilat, w asystencyi 
przybyłych na ten akt uroczysty -z sąsiednich: parafii trzech kapłanów, i po od- 
śpiewaniu hymnu o Duchu św., spełnił najświętszą ofiarę. «Ks: Julian Pacewicz, 
wicedziekan, proboszcz Suderwiański, w krótkićj przemowie o świętości i go- 
dności stanu kapłańskiego, wymienił liczne i znakomite zasługi «czcigodnego ju- 


"pilata, zarówno w sprawach wiary i kościoła, jak i około wychowania mło- 


. ucznia, 1 
3 arów, s, J. Dębińskiego i wszystkich obecnych, wynurzył mu najezulsze po- 


dzieży podjęte, i nakoniec w imieniu miejscowego proboszcza, niegdyś jego 
następnie przyjaciela'i nakoniec następcy na urząd -prowincyała kk. Pi- 

inszowanie i życzenia, aby cnotliwe jego i Świątobliwe Życie długo je- 
Róże mogło być wzorem dla młodszego pokolenia kapłanów, Zakończył się 


ten akt radosnym hymnem sCiebie Boże chwalemyw.  Poczem jubilat, pomimo 


zwątlonych sił i sędziwego wieku, włożeniem rąk na każdeo z obecnych, wszy- 
stkim wszystkim kapłańskie i ojcowskie błogosławieństwz udzielił, © „K. wil. 
Erancya. ó 
(Z kor. Cx.) Z Petersburga nie ,przychodzi nic nowego. Hr. Morny 


"opuści zapewne Petersburg w końcu <tego miesiąca: i przywiezie do Paryża 


traktat handlowy. 09 0) BL | | 
ji Dihi Wónecji księżna Bagration, dość sławna w'Paryżu-z przy- 


Król. poczcie, ale według wyższego rozporządzenia w tym przypadku opłacać muszą cenę jak za- 


ficzne wiadomości podaje Gazeta Wielkiego Xięstwa Poznańskiego o 12 godzin, a nieraz o dwie doby wcześnićj niż wszystkie do 


Kapedycya Gazet WW. iBekera i Spółki. 


czyny, że brała mleczne kąpiele i że żartownisie głosili, iż przedmieście śgo 
Honorego piło mleko wychodzące z domu księżny.... 

Ostatnia likwidacya była trudna. Meklerowie stracili na nićj © milionów. 
Panuje nadzieja, że zwiększenie kapitału bankowego. da pochop do podwyżki 
gieldowćj i wyprowadzenia umysłów z niespokojności. Mires przestaje jak 
dotąd, na zrzeczeniu się dyrekcyi dziennika i kasy dróg żelaznych. Grozi on 
jeszcze całkowitą likwidaeyą,swych interesów, „ale temu nikt nie wierzy. 

Wiele mówią o jakimsiś proszku pana Blancourt (?) zapomocą którego 
mboże może być zamienione na mąkę bez młynów. 

Geniusz organizacyjny jaki okazali Francuzi w administracyi publicznćj, 
pokazuje się teraz we Francyi w administracyi prywatnćj. Administracye prze- 
mysłowe. są nieraz większe i genialniejsze niż ministeryalne i-dla tych admini- 
„stracyi wielu opuszcza .administracye rządowe, zwykle nie tak dobrze płatne. 
W  administracyach publicznych talenta zaczynają być rzadszemi. Geniusz or- 
ganizacyjny Francuzów, ,zastósowany do przemysłu, przechodzi granice Fran- 
eyi i przyswaja się nie tylko w. Londynie, lecz i w Nowym Jorku. Jest to 
wpływ, który nie znajdują szczęśliwym. . Przynosi on zysk samym kapitali- 
stom a stratę pracującym, Londynie omnibusy były zostawione przemy- 
słowi jednćj lub dwóch osób; osoby te na tem zyskiwały dobry przychód; te- 
raz osoby te zamieniły się w małe kółka administracyjne i przychód ich ze- 
szedł prawie do zera. We Francyi zakłady prowadzące do majątku coraz bar- 
dzićj się zmniejszają. W .drogach żelaznych urzędnicy są płatni dość dobrzę, 
ale rząd wziął pod swą administracyą wszystkie drogi żelazne. 

D.4. t. m. odbyła się w Longchamp rewia;pieszćj gwardyi cesarskićj. Król 
był na nićej na karym koniu, w mundurze niebieskim. Trzymał się zawsze 
o pól konia w tyle cesarza. Po.drugićj stronie cesarza był książe: Napoleon. 
Zebrane wojsko utworzyło sześć czworoboków flankujących, lub flankowanych 
przez artyleryę, na wzór czworoboków użytych w bitwie pod Isly. Po tym 
manewrze i po krótkim wypoczynku żołnierzy, odbyła się defilada przy gło- 
śnych okrzykach. Żołnierze mieli ładunki ale nie strzelali, bo spostrzeżono 
się, że strzały, rozniosłyby. konie pojazdów, napełnionych ciekawemi. Cieka- 
wych było dużo. Mimo, że rewia zaczęła się o 5. wieczorem, upał był wielki. 
Cesarz menażuje Żołnierzy i jeżeli nie dał dla króla bawarskiego jednćj wielkićj 
rewii.jak dla w. księcia Konstantego, to dla niefatygowania wojska. Wczoraj 
był'bal w St, Cloud. Król bawarski zwiedza ciągle Paryż w ścisłem incognito, 


„ale już jest.trochę zbyt znany. Parę:dni :temu nie mógł dla tego pozostać długo 


w Chateau des. fleurs. Król za parę dni Paryż opuszcza, A aua 

Krynoliny paryskie nie mogą się aklimatyzować w Londynie. Kiedy je- 
dna Angielka pokazała się w tych, dniach w Londynie w modnym stroju pary- 
skim, ulicznicy oberwali jéj część sukni. Stroje damskie w,Anglii są obeenie 
jeszcze skromniejsze niż były. Anglia lubi być w przeciwieństwie obyczojo- 
wem. z Francyą i przeciwieństwo obecne podnosi niemal do wagi politycznej. Ę 

Mamy wielkie upały. Pola przedstawiają „się, uroczo. Spodziewają się 
«wielkich: urodzajów. f aż t TA 

«Ks. Napoleon będzie obrany członkiem akademii sztuk pięknych, w miej- 
scu hrabiego;de Pastoret. JA ShA 

P. Mercier, ambasador francuski w. Atenach ,.żeni się: z panną de Lostande. 

Ausirya. 

Wiedeń, 15. Czerwca. — Wiele mówiono i pisano o petycyi szlachty 
węgierskićj , ale nikt nie. przytoczył treści jćj dosłownćj. Nie od rzeczy zdaje 
się nam być wiadomość. pisma węgierskiego Magyor Tutor, zawierającego 


skic petycyi, którą szlachta węgierska komitetu Wielkiego Varadynu nie tylko 
- podać chciała ale rzeczy wiście podała cesarzowi. Pismo to zawiera, wedle 
tójże gazety, prośbę, aby cesarz JMość zechciał się koronować królem węgier- 
skim, zaprowadzić odpowiednią konstytucyą i zarządzać krajem przez Węgrów. 

Wiedeń, 16. Czerwca. — Podróż cesarstwa do Węgier odroczoną Zo- 
stała aż do miesiąca Sierpnia, jak mówią, z powodu spodziewanych wysokich 
w Wiedniu gości. 

— Ministerstwo spraw wewnętrznych zajmuje się ułożeniem ceremoniału, 
który ma być użyty przy koronacji cesarza. Ma on być cale różny od tego, 
jakiego uży wano przy koronacyi dwóch poprzednich cesarzy, Z zasadą jedno- 
ści państwa niezgadza się odosobniona koronacya, jako króla Węgier, Czech 
i Lodomeryi, i chcą dogodzić podaniom historycznym i niczego nie oszczędzić, 
coby zaspokajało narodowości. W tém cała trudność. 

Wiedeń, 17. Czerwca. — W tych czasach obchodzona będzie uroczy- 
stość 100letniéj pamiątki istnienia orderu Maryi Teresy. Posiadacze orderu 
zagraniczni tłumnie się zbierają, z krajowców wszyscy zjechali juz, liczba ich 
wynosi 70. e ; 

— Korespondencya austryacka zapewnia, że Austrya 1 Prusy w sprawie 
duńskiej są zgodne. 1 nasz dwór jest tego zdania, aby rzeczy tej niezwiekać, 
i zapoznać z nią związek niemiecki. Jeżeli wolno przypuścić z Zy wos, z jaką 
toczą się w téj mierze między Berlinem a Wiedniem korespondencye, jakie 
wnioski, to zdaje się ten być usprawiedliwiony, że, nim jeszcze nastą- 
pią ferye związku niemieckiego, nastąpi krok stanowczy końcem załatwienia 
téj sprawy. | taka krąży pogłoska, że sprawa ta ukończoną będzie w Paryżu 
przez konferencye- pełnomocników. Na to nawet i Dania ma przystawać. 

Frankfurt nad M., 16. Czerwca. — Po nadeszłćj tu wiadomości tele- 
graficznćj, że Dania odmownie odpowiedziała na noty dwóch mocarstw niemie- 
ckich, opuścił poseł francuzki przy związku niemieckim hr. Monterruj nasze 
miasto udając się do Paryża, aby, jak słychać, po instrukcye, jak ma sobie po- 
stąpić gdy sprawa ta, co się zdaje być nieuchronnem, wytoczy się przed arco- 
pag związku niemieckiego. 

Galicya. 

Lwów, 12. Czerwca. — Wczoraj po południu między trzecią a czwartą 
godziną zawisła nad miastem naszem chmura gradowa, czego zresztą po kilko- 
dniowych spiekach niesłychapych można się było spodziewać. Lecz chmura ta 
rozdzieliła się na dwie części wyraźnym pręgiem w całćj długości zaraz z po- 
czątku odznaczonym i przesunąwszy się tylko przez miasto, gdzie trochę gra- 
dem rzuciła a następnie deszczem ulewnym, poniesła niszczące brzemię swoje 
na włości okoliczne bliższe i dalsze. Dziś nie można jeszcze z pewnością ozna- 
czyć ani rozciągłości tój klęski miejscowej, ani szkód, które zrządziła i to jedy- 
nie pewna, Że W kierunku Kulikowa i Janowa kilkanaście wsi tak okropnie 
ucierpiało, iż cała nadzieja rolnika zupełnie zniszczona. W samym Kulikowie 
padał grad wielkości orzechów tureckich, a tak obficie, że dziś jeszcze rano 
można było z łatwością w przeciągu kilku minut korcami grad zbierać na polu. 
lecz w powystawia- 
nych budach oglądamy po naj większćj części tutejszych tyłko kupców, tak Ży- 
Jest to jak 


Nie wiem czy i u was 7 
w mieście naszem? W niższych szczegółnićj warstwach społeczeństwa, krążą 
najdziwaczniejsze W tój mierze wieści i przepowiednie wbrew przeciwne rozu- 
mowi i nicby nie było dziwnego, gdyby część mieszkańców jutro rano za ro- 
atki uciekła, ponieważ głoszą, Ź 
oświata klas niższych nie wzniosła się dotąd nad nieuctwo średnich wieków 
mimo ciągłych przechwałek ze strony dzisiejszych cywilizatorów naszych. Ka- 
żda brednia choćby była najśmieszniejszą, zyskuje u nich wiarę i wziętość, 
a im dziwaczniejsza i niezgodniejsza z odwiecznemi prawami przyrody, tém ła- 

twićj przystaje do ich wyobrażeń. Bi 7 
Nowe rozporządzenie, dotyczące służebnictw lasowych wznieca u naszych 
większych właścicieli ziemskich niejakie obawy co do téj części ich własności, 
ponieważ w razie reuilicyi poniekąd na teory! opartćj , mogą ogromne ponieść 
Szkody. Mają wszakże nadzieję, że rząd uwzględniwszy z punktu prakty- 
cznego cały ten stosunek wzajemnych powinności, oprze wszelką reluicyę na 
zasadzie słuszności.  Szczególnićj należałoby uwzględnić, że drzewo opałowe 
jakie od dawien dawna włościanie za pewne małe wynagrodzenie dostawali, 
z samój się zbieraniny nieużytecznej i las zanieczyszczającój składało, którćj za- 
tem nie można przez sągi wyrażać i w tych reluicyę obliczać, Takie bowiem 
obliczenie byłoby ze szkodą właścicieli lasów, a choć głośno mówią, że istotnie 
w ten sposób zamierzono sobie postąpić, nie można przecież przypuścić , by 
to miało być myślą rządu. Jest to bezwątpienia popłoch tylko niemającćj by- 

najmnićj podstawy w rzeczywistości. i 

Czytaliśmy niedawno w jednćj z gazet warszawskich korespondencyą ze 
"Lwowa, w któréj powiedziano, że pan Roman Zmorskł nie był współpraco- 
wnikiem Switu, lecz że kilka jedynie z dawniejszych utworów jego w piśmie 
tom przedrukowano. Widać, że korespondent najgorzćj był poinformowany. 
"Wiemy bowiem z największą pewnością, bo z ust pana Zmorskiego, że był 
istotnie współpracownikiem pomienionego dziennika i nie tylko niektóre z da- 
~ wniejszych artykułów swoich sam dawał do feuiletonu, lecz oraz czuwać miał 
nad językiem w tem piśmie gdyż poprawiał zwykle pod względem czystości ję- 

| zyka, co inni współpracownicy a szczególnićj tłomacze napisali. 
-~ , Pan Wiktor Baworowski pomnaża Z chwalebną gorliwością a nawet z na- 
"*kładem wielkim zbiory swoje, szczególnićj dział rękopiśmienny.  Zakupił obe- 
cnie. rękopisy pozostałe po Ś. p. księdzu Osińskim, rektorze liceum krzemienie- 


* ckiego, między któremi jest część jego słownika od A. do O: włącznie i niektóre 


że ma być trzęsienie ziemi. Widać z tego, że. 


części innych głosek, a prócz tego bardzo ważna do dziejów oświaty ówcze- 
snój korespondencya,. jaką mąż ten uczony ze wszystkiemi znakomitościami 
w zawodzie wychowania publicznego i piśmiennictwa utrzymywał. Prócz tego 
nabył pan Baworowski od Dembowskiego w Królestwie wiele dzieł rzadkich 
i rękopisów, o czem wszy stkiem obszerniejszą zdam sprawę w przyszłym liście 


moim. 
Wlochy. 

Rzym, 5. Czerwca. — W dniu 17. b. m., a najpóźniej 21. obchodzone 
będzie w Bolonii posiedzenie konsystorza z okoliczności rocznicy wyniesienia 
Piusa IX. na stolicę papiezką. j 
Nowy nuncyusz mający reprezentować Ojca ś. w Madrycie, przybył 
tu z Bogota. 

ły SB Między Rzymem i Madrytem stosunki bardzićj są obecnie ścisłe niż 
kiedykolwiek, Pan Aleksander Mon skompletował już skład swojego poselstwa. 
Jego sekretarze i attachés są wszystko ludzie wysokich rodzin. 

AE Papież zadekretował różne ważne roboty za Apeninami. Jedną z naj- 
ważniejszych jest rozszerzenie dwóch portów w Ankonie, mieście, które do- 
szło do 38,000 mieszkańców, które czuje potrzebę rozszerzenia się i otrzyma- 
nia wolności portu. Tę wolność kupuje sobie ono za roczną sumę 4000: sku- 
dów. Papieź postanowił, że przez lat 12 ta suma roczna wyznaczoną będzie 
na zbudowanie nowego obwodu dla miasta. 
| — Miasto Civita Vecchia potrzebuje także powiększenia się, bo podobnie 
jak Ankona będzie ono także główną stacyą kolei żelaznej. 

— Biega wieść, że jenerał Goyon naczelnie dowodzący wojskiem fran- 
Ha eb uda się do Bolonii do Papieża i że hr. Rayneval ma wyjechać do 

aryża. = 

* Rzym, 11. Czerwca. — Ojciec $: w podróży swćj nie ódpowiada na ża- 
dne prośby, oświadczając, iż to z powrotem jego z Rzymu nastąpi. Ztąd wno- 
szą, że ogólna ta odpowiedź będzie ogólną dla wszystkich amnestyą. Taka 
błoga nadzieja ogrzewa tu wszystkich. 

Florencya, 13. Czerwca. — Monitor toskański donosi, 
w Liwórno spłonął i 88 ludzi poniosło szkodę, a 62 się zabiło. 

i Wurcya. 

Do Marsylii nadeszła 16. Czerwca poczta lewancka z wiadomościami z Kon- 
stantynopola sięgającemi do 7. m. b. Stosunki między panem Thouvenel i Re- 
szyd baszą są jak najlepsze cieszy się wielki wezyr niemałą uprzejmością. 

; Konstantynopol, 5. Czerwca. — 30. Maja odbyła się tu konferencya 
wielkiego wezyra z reprezentantami mocarstw, które podpisały układ paryski. 
Ustanowiono na nićj: 1) aby nie odraczać wyborów w Mołdawii; 2) aby kaj- 
makan Wołoszczyzny wyłożył niejasne punkta w firmanie; 3) aby przesłane 
kajmakanowi Wołoszczyzny instrukcye przesłać także książęciu Vogoridesowi, 
aby i on do nich się zastósował, z wyjątkiem niektórych przykładów tyczą- 
cych się Mołdawii; 4) aby zwrócić uwagę komisarzy na 11 punktów w fir- 
manie niejasno wjyłożonych; 5) aby w Wołoszczyznie spiesznie wygotowano 
listy wyborcze, a w 30 dni posich ogłoszeniu przystąpiono niezwłocznie do 
wyborów. — Na konfereńcyi tćj nie było mowy o książęciu Vogoridesie i jego 
mniemanych nadużyciach. 

— Najważciejszą ze spraw i wypadków jakie zajmowały. rząd, turecki 
w końcu zeszłego miesiąca, a o których przyniosła nam szczegółowe wiadomo- 
ści ostatnia poczta wschodnia, mieszcząca doniesienia do 31. Maja dochodzące, — 
jest zbiorowa nota podana Porcie przez Francyą, Rosyą, Prusy i Sardynią 
z żądaniem usunięcia kajmakana mołdawskiego księcia Vogoridesa od tymcza- 
sowego zarządu Mołdawią, skarząc go 0 nadużycia tamujące wolność wybo- 
rów w tym kraju i swobodę wyrażania opinii. Porta wsparta przez posłów 
angielskiego i austryackiego, odmówiła temu żądaniu, lecz mimo tego cztery 
mocarstwa żądanie swoje ponowić miały. -Całą tę sprawę przedstawimy może 
wszechstronnićj, przytaczając dwa jednostronne a przeciwne o nićj sprawo- 
zdania dwóch korespondentów z Konstantynopola do wiedeńskićj Ostdeutsche 
Post i do francuskiego Constitutionnela, z których każdy zapatruje się 
na tę sprawę z innćj a przeciwnćj strony. Sami przypomnimy jedynie, iż książę 
Vogorides z rodziny fanaryotskićj, jest przeciwnikiem zjednoczenia się Księstw 
Naddunajskich, a ojciec jego mieszkający w Stambule ma znaczny wpływ tak 
w dywanie jak na samego sułtana. | 

Korespondent do Ostdeutsche Post pisze: »Konstantynopol 28. Maja. 
Pan Thouvenel, podobnie jak marszałek Lannes pod Aspern, puścił zawczasu 
w galop swoje pancerne szwadrony, iż zaczem doszły do celu i zwarły się 
z wrogiem, tchu im zabrakło. Wspólna demonstracya czterech mocarstw pod- 
pisujących traktat paryski, była w istocie wielką szarżą. »Vogorides musi być 
z Jass odwołanyć, tak brzmiało żądanie Francyi, Rosyi, Prus i Sardynii, które 
obok przedstawiały wielki i długi spis grzechów kajmakana. Reszyd basza po- 
stąpił sobie w tej sprawie z przebiegłością mogącą czynić zaszczyt najznóko - 
mitszemu dyplomacie europejskiemu... Podzielił on żale p. "TThouvenela, ubole- 
wał, iż cztery mocarstwa znalazły przyczynę do skargi, lecz przedstawił, iż nie 
może sam i samowolnie działać, ale rzecz całą przyrzekł przedłożyć radzie mi- 
nistrów, tym sposobem starał się zyskać na czasie. Tymczasem nadeszły de- 
pesze od pełnomocnika tureckiego w Księstwach, Safet Bfendego, przedstawia- 
jące rzecz całą w innym zupełnie świetle, Równocześnie powrócił baron Pro- 
kesch, a stary lord Redclifte oświadczył nawet, Że cały ten przedmiot nie jest 
wart bliższćj uwagi. * Widział'on w całćj tój sprawie tylko jedno państwo, do 
którego inne przyłączyły się przez grzeczność. Stary, książę Vogorides użył 
swego wpływu wprost u sułtana, -a lord Redcliffe poparł tamże. Dywan zba- 
dawszy sprawę szczegółowo, znalazł żądanie przesadzonem, mimo tego Reszyd 
przedłożył go sułtanowi, lecz tenże ivptost go odrzucił. Tym sposobem wielki 
wezyr wysunął się z łapki. Nie można już było uderzyć na niego, gdyż zmiana 
gabinetu byłaby bez wpływu na tę sprawę; trzebaby wystąpić wprost prze- 
ciwko sułtanowi, to jest odnowić poselstwo Menżykowa, a wypadek ten jest 
za świeży, by już zapomniano jego skutki. 1+ yer A 

Lecz Reszyd wpadł znów w inny kłopót z powodu żądania. zmiany fir- 
manu o wyborach w Wołoszczyznie. Komisarz francuski w Księstwach przed- 
stawił, iż. firman ten jest niewłaściwy dla Wołószczyzny i żądał pewnych mo- 
dyfikacyj, a słówo jego ma wielką wagę W Paryżu, Rosya; Prusy i Sardynia 
zgodziły się w tój sprawie na to co czyniła Francya. Cała więc rzecz zależała 
od tego co'powie Austrya i Anglia; gdyż na zacięty opór dywanu nie można 


że teatr 


było liczyć, bo sprawa nie była osobistą. W istocie, zmiany których Francya 
Wraz z trzema innemi mocarstwami zażądała, zmierzają jedynie do rozszerzenia 
prawa wyborczego i do przypuszczenia do wy vigkszi sad 
ców będących za zjednoczeniem. Porta nie chce natura pie zje hagzenja, or 
nie ma odwagi otwarcie się oprzeć. Reszyd przyrzekł T łowyspe owi zwo af 
wszystkich posłów na radę i rzecz poddać pod rozprawy. y istocie zaprosi 
wszystkich , lecz lord Redcliffe wręcz odpowiedział, iż o całćj sprawie e nie 
chce wiedzieć i na radę nie przyjdzie. Przez to wyraził jasno swe Z ae: 
Baron Prokesch poseł austryacki przyjął zaproszenie, sam wystąpi w SAM 
i Austrya ma w tój sprawie stanąć przeciw Erancyi, lecz po takićj odpowiedzi 
lorda Redeliffa bitwa zmieni się rycerski parigi i cała wałka ograniczy się na 
przedstawieniu swego zdania, gdyż lord Redcli pie wię (GR tap 
czy, rozdzielił sobą przeciwników. Zapewnie pój zie ztą skarga na piege a? 
Paryża, a Z Paryża do Londynu; wiadomo jednak, iż lord Redcliffe nie od- 
piera przeciwnych swéj woli rozkazów.« ` 
Korespondent Constitutionnela w 


. Maja, tak tę spraw rzedstawia: i 
Sea ps gh Księstw jest Bt w tym samym stanie; odwołanie kaimakama 


mołdawskiego zażądane, jak: utrzymują, przez posłów francuzkiego, rosyj- 
skiego, pruskiego i sardyńskiego, nie nastąpiło jeszcze. Utrzymują nawet, iZ 
z trudnością nastąpi, chociaż konieczność tego środka uznał sam wielki wezyr. 
* Lecz zdaje się, iż w téj sprawie. Reszyd pasza napotkał w, dywanie na opozy- 
cyą, którćj tem mnićj się spodziewał, im mniej. jest do nićj przyzwyczajony, 
i że ten sam wpływ, który spowodował zamianowanie Mikołaja „Vogoridesa 
kaimakamem, postanowił popierać go I utrzymać na tem stanowisku wszy- 
stkiemi siłami. Rozsądni mężowie stanu widzą trudności i kopłoty wszelkiego 
rodzaju jakie wywółała ta opozycya; lecz ich przeciwnicy nie chcą, słyszeć o 
zadnem ustąpieniu tego rodzaju. Nie potrzeba prawie wspominać, iż w opo” 
rze swym zachęceni są i popierani przez wpływy obce, a pewność iż będą po- 
ierani i utrzymywani aż do ostateczności przez posłów angielskiego i austry- 

ackiego daje ich opozycji siłę, którą tylko z wielkim trudem przezwyciężyć 
będzie można. 

Z drugićj strony mocarstwa, i 
cyi p. Vogoridesa, nie zdają się skłennemi do o | ) 
skargi przedstawione w naj wyższej instancyi, między innemi przez ambasadora 
Francyi, są zdolne wywołać skuteczne środki. Stan. sprawy finansowej jest 
taki sam jak sprawy Księstw: tj. nie postąpiła ona ani krok dalej. $ 

Carogrodzki korespondent do dziennika La Patrie tak o téj rzeczy pisze: 
Sprawa mołdawska jeszcze jest nierozstrzygniętą. Stary ks. Vogorides po- 

arty jak zawsze przez lorda Redcliffa a w tym wypadku i przez barona Pro- 

kach znalazł opiekunów dla swego syna w gabinecie tureckim, a usunięcie 
kajmakama, uważane przez chwilę za pewne, jest teraz bardzo wątpliwe. Ga- 
binet turecki dzieli się w zdaniu co do tój rzeczy: ztąd chodzą wieści o zmianie 
jaka wkrótce w nim zajdzie, 

Potoczne wiadomości Z 


gające do 30. Maja, są następujące. 


liście wcześniejszym wprawdzie, bo 


które się oświadczyły przeciwko administra- 
do odstąpienia od swego ządania a 


Konstantynopola podane w Triester Ztg a się- 
Dnia 27. Maja uczuto w Konstantyno- 


polu lekkie trzęsieaie ziemi, które jednak żadnych szkód nie zrządziło. Ciągłe . 


napady i obdzierania na ulicach Pera rozszerzyły przestrach między mieszkań- 
"tami a posłowie wielkich mocarstw mieli podać zbiorową notę do Porty z żą- 
"daniem, aby przedsięwzięła energicznie środki dla zapewnienia bezpieczeństwa 
mieszkańcom, — Ministeryum wojny jest w kłopocie względem pomieszczenia 
wojsk w stolicy, gdyż koszary okazały się niedostatecznemi. W skutku tego 
postanowił minister Raza: basza odesłać część wojska na prowincye a między 
innemi rozłożyć je W Rumelii i nad Dunajem od Widdynu do Suliny. (Dziwi 
nas, iż teraz dopiero gdy mnićj mnićj jest wojska w Konstantynopolu, okazały 
się koszary niedostatecznemi dla poinieszczenia wojska; zdaje się, iż jest to 
pozór tylko którym chciano pokryć posłanie części wojska z Konstantynopola 
nad Duhaj na granicę Mołdawii i Wołoszczyzny, gdzie obawiają się wybuchu 
niespokojności). — Święta Bajramu rozpoczęły się 24. Maja z wielką wspa- 
niałością; w czasie uroczystego pochodu, na którego czele szedł sultan do me- 
ezetu Achmeta, muzyka sułtańska grała jakąś pieśn narodową turecką; wor- 
szaku sułtana uważano między innemi Omera baszę i.niedawno wygnanego 
Fehrat baszę. 

Do Stambułu przybył niedawno Naib Emia jeden z władzców w zacho- 
dnim Kaukazie; naznaczono mu mieszkanie w Seraskieracie, a Osserv. Triest. 
mniema, iż to naznaczenie mieszkania w Seraskieracie równa się uwięzieniu. 
Wiadomo, Że US 
dającym również z zachodnim Kaukazie. W Konstantynopolu obiegała wieść, 
iż Naib udaje się w pielgrzymkę do Mekki. — Sultan ma za kilkanaście dni 
wyjechać w kilkotygodniową podróż w towarzystwie swych młodych siostrzeń- 
ców dla zwiedzenia wybrzeży morza Marmorza. Już. poczynionio do tego 
przygotowania, a orszak sułtański ma być świetny, a w kilkunastu miejscach 
przygotowują uroczyste przyjęcia dla padyszacha. Sułtan w tćj podróży chce 
naśladować na małą skalę innych monarchów europejskich. 

— Konferencya do sprawy Księstw naddunajskich, którą zapowiadaliśmy 
w ostatniej korespondencyi; odbyła się przedwczoraj u wysokićj Porty w apar- 
tamentach wielkiego wezyra i zakończyła się w sposób zadowalający niż po- 
wszechnie ządzono, dzięki pojednawczemu usposobieniu, które większa część 
członków składających ją, okazała w rozprawach nad rozmaitemi punktami, 
które potrzeba uregulować. Ministrowie tureccy i tym jeszcze razem dali do- 
wody swego pragnienia doprowadzenia do zupełnego porozumienia się między 
interesowanemi i usunięcia jak najskorzćj trudności, któremi ta ciernista sprawa 
jest otoczona. W kazaliśmy już przedmiot téj konferencyi. Wszystko zostało 
zgodnie załatwione I co nader godna uwagi, lord Stratford de Redcliffe pokazał 
się raczćj przychylnym niż przeciwnym ambasadorowi francuskiemu, co po- 
wszechnie daje powód do myślenia, że ambasador angielski nie liczy na utrzy” 
manie niezmienne dotychczasowćj polityki gabinetu St. James w przedmiocie 
Księstw i że owszem spodziewa się bliższego zwrotu. Tylko sam internun- 
cyusz austryacki starał się czynić niejaką opozycyę, ale nie znalazłszy ża- 
dnego poparcia ze strony kolegów musiał przystać na decyzye ogólnie przyjęte. 


Według tego co postanowiono na tćj konferencyi firman zwołania dy wa- 


nów. zastósowany 
stwach — w duchu największćj wolności wyborów. — To postanowienie na- 


borów większćj liczby wybor- 


nie chcąc wiedzieć o całćj rze- 


- tynopola, pojął on, 


"dów słownych, formalnych, 0 groźbach i 


że usiłowano napróżno pogodzić Naib Emina z Seferem baszą wła- ` 


będzie jednocześnie i w jednakowym sposobie w obu Księ- 
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turalnie pociąga za sobą odroczenie wyborów, ponieważ to wszystko co obe- 
cnie czynione jest w Mołdawii dla ułożenia list wyborczych, niezmiernie jest 
dalekie od tych zasad wolności poprzednio przyjętych i ostatecznie zatwierdzo- 
nych na przedwczorajszćj konferencyi, wszystko zatem może być uważane za 
żadne i niebyłe i potrzeba przystąpić do nowych prac przygotowawszych, na 
zasadach zpodnych z instrukcyami wydanemi przez wysoką Portę. 

Postanowienia powzięte w sobotę zostały wczoraj z rana przesłane w tre- 
ści telegratem obu kajmakanom i komisarzom otomańskim, z rozkazem żastóso- 
wania się do tych postanowień, a reprezentanci mocarstw interesowanych za- 
wiadomili także o tem właściwych komisarzy, zapowiadając jak najprędsze na- 
desłanie instrukcyi szczegółowych na piśmie. Należy jednk obawiać się jeszcze 
żeby pomimo tego co tak stanowczo zdecydowane zostało z współudziałem 
rządu tureckiego, władze mołdawskie nie chciały pominiąć rozkazy zwierzchni- 
czego dworu i spowodowały nowych reklamacyi. Nie można liczyć na to, 
żeby gabinet austryacki chociaż zmuszony cofać się w Konstantynopolu, do- 
browolnie zrzekł się prowadzenia w Rsięstwach systemu, którego trzymał się 
dotąd za pomocą licznych pomocników. 

Podróż sułtana do lsmed i cieśniny dardanelskićj, zapowiedziana przed 
kilku dniami, dziś jest odwołana. Pora wielkich upałów w którą właśnie 
wchodzimy i liczne zatrudnienia które ciężą w téj chwili na ministrach mających 
wziąć udział w téj podróży, spowodowały zapewnie tę zmianę postanowienia 
sultana. Wysoka Porta zawiadomiła konsulów poselstw zagranicznych, że rada 
policyi w ministerstwie wojny mianowana dla zredagowania nowych przepi- 
sów mających przytłumić skutecznie nadużycia popełniane w stolicy, ma się 
wkrótce zgromadzić dla rozpoczęcia tój pracy. Wszystkie zatem poselstwa we- 
zwane są aby w najkrótszym czasie wyznaczyły swoich delegowanych i opa- 
trzyły ich dostatecznemi pelnomocnictwami do prędkiego spełnienia tego proje- 
ktu. „Trzej wyżsi urzędnicy W ysokićj Porty zostaną także wezwani do wzię- 
cia udziału w pracach tćj rady. 

Omer pasza, turecki członek komisyi nadbrzeżnćj Dunaju, znajdujący się 
tu od niejakiego czasu, ma za dwa lub trzy dni wyjechać dla przyłączenia się 
do téj komisyi. Omer pasza został przyzwany dò Konstantynopola dla obe- 
znania Porty z pracami komisyi i otrzymania kompletniejszych instrukcyj 
w przedmiocie tego co jeszcze pozostaje do uczynienia dla ostatecznego uregu- 
lowania tój kwestyi. 

Admirał Ahmet pasza, jeneralny gubernator wysp archipelagu tureckiego, 
został uwolniony od tego urzędu i wezwany do stolicy. Jego stosunki z tera- 
źniejszym gabinetem, niepozwalają przypuszczać żeby to była niełaska, sądzą 
zatem, że zapewnie Ahmet pasza przeznaczony jest do jakiejś ważniejszćj 

osady. ; È 
p 0d czasu-świąt Bairamu, Porta nie miała czasu zajmować się kwestyą fi- 
nansową, która jednak wymaga predkiego załatwienia. Starają się tu skom- 
pletować pożyczkę 12 milionów o którćj niedawno mówiliśmy, ale nie słychać 
wcale o żadnym nowym projekcie banku. 

5 w Msięsiwa Naddunajskie. 

Korespondent paryzki w Indépendance Belge podaje następujące wia- 
domości z ostatnich listów z Bukaresztu i Jassy: 

f Pan do Taleyrand jest to młody dyplomata wychowany w dobrćj szkole; 
mając bardzo kompletne instrukcye od pana Thouvenel i czując się popiera- 
nym w Wiedniu przez p. de Bourqueney, chciał on od razu przybrać pozycyę 
szczerą i wyrazistą. Ale po położeniu pierwszych zasad, skoro oświadczył ja- 
kie są zamiary Francyi, poczuł, że powinien jak najroztropnićj postępować. 
Postrzegać, sądzić o położeniu i dać poznać swoje wrażenia, oto cel jaki chciał 
osiągnąć i to mu się najzupełnićj udało. . Posyłająe pana Lesourd do Konstan- 
że skargi jego powinny być poparte niezbitemi dowodami. 
Potrzebował on dostać materyalne dowódy niepojętych postępków kaj- 
makana Vogorides i nietylko posłał panu Thouvenel skargi z dodaniem wywo- 
uciskach, jakim ulegają wyborcy, ale 
‘nadto, dodać mógł do tych dokumentów oryginalne listy znakomitych urzędni- 
ków, w których plan, jaki chcianoby wykonać w chwili głosowania, przedsta- 
wiony jest jawnie aż do cynizmu. Wtedy p. Thouvenel mając pod ręką tak 
niezatarte dowody, mógł głośno przemówić w Konstantynopolu i zmusić am- 
basadora Anglii do uznania, że postępowanie kajmakana jest godne nagany. 
Nie należy jednak sądzić, żeby nieprzyjaciele połączenia uznali się pobitemi, 
przeciwnie liczą oni jeśli nie na zupełne powodzenie, to przynajmnićj na mexzo 
termine, który pozostawi teraźniejszą organizacyę, zmieniając tylko niektóre 
części administracyi. Posyłając wielką wstęgę orderu żelaznego krzyża kaj- 
makanowi Vogorides, Austrya chciała niejako postawić się jak przeciwniczka 
olityki francuzkićj. Francya podniosła rzuconą rękawicę, — niedalekie wy 
padki dowiodą tego. 


Wystawa przemysłowa w Warszawie. 
(Z Kuryera Warsz.) RAL 


(Ciąg dalszy.) Í 

Oprócz tego w sali téj, godzien uwagi wyrób! Ferdynanda Polzeniusa, 
majstra stolarskiego z. Warszawy przy ulicy Solnej Nr. 814. Wyrób ten, któ- 
remu dajemu nazwę gotowalni uniwersalnej, jest pierwszym dopiero w tym 
rodzaju i wykonany został według. pomysłu własnego pana Polzeniusę. Cały 
sprzęt jest odrobiony z drzewa palisandrowego, ozdobiony drzewem różowem 
i rzeźbą snycerską. W części środkowćj otwiera się klapa, pod którą we- 
wnątrz znajdują się 3 fontanny, dwie boczne, z prawej i lewćj strony prze- 
znaczone na prysznic, jedna do twardćj, druga do miękićj, lub do ciepłej i zi- 
mnój wody; trzecia zaś środkowa służy do wpuszczania wody do miednicy. 
Obok téj miednicy znajdują się dwie puszki szklanne do mydła z pokrywkami; 
takaż puszka do szczotek do zębów, oraz szklanka do wody z pokrywką i gąbka 
wielka. W części dolnćj środkowej za drzwiczkami wewnątrz urządzona jest 
kąpiel siedząca (Sitzbad), do której wpada podług upodobania twarda lub 
mięka woda, ciepła lub zimna woda, za pomocą rurki przez dwa kurki we- 
wnątrz pod klapą umieszczone. Obok kąpieli siedzącćj, jest skrzynka dre- 
wniana blachą wybita do spuszczania nieczystćj wody. Po lewćj stronie w śro- 
dku, w kształcie szuflady wysuwa się miedniczka, do którćj woda wchodzi 


+ 


a 


rurkę urządzoną wyżćj za drzwiczkami górnemi. Po prawćj stronie w środku 
także, jest szuflada i po rogach małe szafki do użytku podług upodobania. Do 
kąpieli, jako też do fontan, woda przechodzi przez rury przeprowadzone przez 
filary tylne z rezerwoarów po obu stronach w kształcie koszów do kwiatów 
odrobionych, w których się mieści po 12 garncy lub razem 24 garncy wody. 
Po obu stronach między filarami z frontu są dwa lustra ruchome, za któremi 
znajdują się cztery pułki po postawienia różnych przedmiotów. Pod lustrami 
są urządzone szufladki do kosmetyków i innych potrzeb tualetowych, a pod 
temiz jest z każdćj strony szyber do wysuwania, służyć mogący za stolik, Po 
obu stronach jest wieszadło do ręczników. Pomysł tego aparatu i nader do- 
kładne pod względem sztuki stolarskićj wykończenie. przynosi zaszczyt panu 
Polzenius, który nie mało musiał poświęcić pracy i starań dla rozwinięcia po- 
wziętćj myśli. Gotowalnia ta stanowi ozdobny mebel, który po nad rezerwo- 
arami mieszczącemi w sobie 24 garncy wody, może być jeszcze, gdyby kto 
sobie życzył, przybrany w kwiaty. ‘Cena rs. 700, ale w porównaniu z wy- 
kończeniem i doborem tualetowych przyborów, jak szczoteczek, grzebieni itd., 
dobranych z jak najprzedniejszych materyałów, jest zupelnie małoznaczącą. 

W środku sali widzimy jeszcze fortepian z fabryki Krahl i Seidler w War- 
szawie, najzupełnićj wykończony. $ 

Z tej sali przechodzim do sali drugićj, gdzie znajdujemy: wyroby z fa- 
bryki mydła i świec pana Liedtke w Warszawie: obok wyroby z fabryki za- 
bawek dziecinnych pana Laskiego z Warszawy. Dalćj wspaniałe lustra z kon- 
solą, których dwa w tym rodzaju, dostawiła fabryka luster Braci Lesserów 
w Warszawie. Lustra te, obok czystości szkła i wielkości tegoż, zastanawiają 
artystycznem wykonaniem pod względem sztuki rzeźbiarskićj tak ram jak i sa- 
mych konsol, w których plat jest marmurowy. 

Po za lustrem, jako też i dalej, cała ściana przybrana jest obiciem papie- 
rowem w najrozmaitszym guście, dobrze już w kraju zasłużonćj fabryki obić 


` A. Vettera w Warszawie, Zwracamy tu uwagę na nowy zupełnie rodzaj obić 


niedość jeszcze u nas upowszechniony, na ozdoby kartonowe wyzłacane, które 
szczególnićj użyte być mogą do upiększenia i wzbogacenia sufitów, i na tym 
podobne inne. . Przy tćj ścianie ułożone są wyroby z fabryki świec stearyno- 
wych Alfonsa Ratlet w Moskwie; oraz Nislsena i Junkra w Moskwie. Dalej 
wyroby również z fabryki Vettera, jak ozdobne pudełeczka w najrozmaitszym 
guście i z całą elegancyą wykończone; oraz wyroby cukiernicze, zwłaszcza 
Lursa z Warszawy. 

Mijając drzwi tćj sali i posuwając się daléj aż do okna, znajdujemy pre- 
parata chemiczne i stearynę, z którćj oprócz świec wyrobiony został stolik 
i postument, a na nim wyryte słowa: »Stearyna z fabryki A. Epstein i Levy 
w Warszawie. Wyroby te doprowadzone zostały do wysokiego stopnia do- 
skonałości, Mijając okno przy ścianie przyozdobiony obiciami z fabryki C. W. 
Moesa w Warszawie, spotykamy wyroby z cukrowni następujących: Łyszko- 


„wiekićj w księztwie Łowickiem; z Szepietówki w cesarstwie, z Elzbietowa pod 


Sokołowem; z Olszańska hrabi Władysława Branickiego, oraz z Poturzyna, 
z Guzowa i Hermanowa. Tamże widzimy krystalizacye cukru, tak w gru- 
bszych jak drobniejszych ułamkach. Fabryka Fryderyka Pulsa w Warszawie, 
dostarczyła pomad i pachnideł wszelkiego rodzaju; ułożone one są w koszy- 
czkach, a jednak i koszyczki te wyrabiane w Włocławku, godne są uwagi 
i wzmianki, > 

Wznosząca się w oknie kolumna z pachniącego mydła, oraz otaczające ją 
wyroby, jak pomady, kule mydlane, mydła płynne, co/d cream, puder ry- 
żowy, owoce, mydła kokosowe i t. p., pochodzą z Warszawy z fabryki 
Braci Natanson, ze szczególniejszą starannością przykładającćj się do uprawy 
i podniesienia fabrykatów tego rodzaju. > wa 

Dalćj idą wyroby z fabryki Ludwika Spiessa w Żyrardowie w powiecie 
Łowickim. Są to lakiery, wernixe, kwasy, etery, olejki; a także zasługujące 
na uwagę, jako nowość, szkło wodne wszelkiego gatunku; wreszcie potaże, 
saletry, emetyki, itd. i ; 

Obok téj wystawy, są jeszcze mineralia, przedstawione przez p. Dippla, 
a do okoła jeszcze cukier z fabryk: w Sannikach, Oryszewie, Ostrowie i Lu- 
dwika Geyera z Rudy w powiecie Sieradzkim. 

Fabryka Karola Scholtze w Szopach niemieckich pod Królikarnią, dostar- 
czyła dobrych wyrobów stearynowych, po za któremi, ukazują się z szcze- 
gólną starannością opracowane wyroby P. J. A, Krause w Warszawie, a któ- 
remi są: politury, lakiery, atramenty, pokosty, wernixe, szkła wodne, farbki 
do bielizny, indiga, itp. Fabrykę tę Kraussego, jako istniejącą od roku 1840., 
liczemy do pierwszych u nas w tym rodzaju, zwłaszcza gdy wartość rocznćj 
w r. z. produkcyi, wynosiła 30,000 rs., a jćj lakiery, szkło wodne, różnoko- 
lorowe laki i farbki, na szczególniejszą zasługują pochwałę. Przytem są także 
i krochmalik Jana Stuczkajskiego. Za wyrobami powyższemi następują pa- 
chnidła z fabryki Ralle w Moskwie, pomady, mydła przezroczyste i inne w od- 
łamach znacznćj wielkości. Fabryka ta zajmuje, o ile nam wiadomo, około stu 
ludzi, a wyroby jéj, już znane nam były poprzednio w Warszawie, 

Fabryka Hirszmana i Kijewskiego w Warszawie, dostarczyła chemiczne 
wyroby wszelkiego rodzaju; poza któremi idą pachnidła Giki z Moskwy, oraz 
wyroby z zakładów gumy kartoflanćj księcia W. P. Wołkońskiego z gubernii 
'Tambowskićj, i wyroby z fabryki farb A. P. Wołoskowa z Petersburga. Sze- 
reg ten zamykają wyroby Ottona Schoeppe i Karola Linder z fabryki stearyny 
w Grochowie; wreszcie takież wyroby Hocha rownież z fabryki stearynowćj 
iw Grochowie pod Warszawą, przyozdobione wystawną kolumną w guście go- 
tyckim, wznoszącą się pomiędzy temi wyrobami. Najgłówniejszą tu rolę grają 
świece, a czystość i przejrzystość, jakiemi te wyroby odznaczają się, są naj- 
lepszym dowodem staranności i gorliwości, jakiemi ta fabryka nie przestaje się 
odznaczać. Kolumnada stearynowa przyozdobiona jest portretami Najj. Pana 
z tegoż materyału w yrobionemi. 

W. środku tćj sali ustawione są fortepiany, z których zaczynamy od Żch 
z fabryki St Zembrzuskiego na Sewerynowie w Warszawie. Zembrzuskiemu 
mie chodziło zupełnie, jak to widać, o zbytnią powierzchowność, ale o war- 
tość wewnętrzną, jaką jest głos i gra. Fortepiany też jego z mechanizmem nie- 
mieckim, z strunami naciąganemi na sposób belgijski, jak to już nieraz wspo- 
winaliśmy, mówiąc o jego fabryce, odznaczają się pod każdym względem zale- 


tami, i zasługują na zwrócenie uwagi. Cena tych fortepianów po r. sreb. 500. 


Trzeci z kolei jest fortepian Kerntopfa w Warszawie Nr. 548., z mechanizmem 


francuzkim, zupełnie ulepszóny. O fortepianie tym, już pisaliśmy, kiedy się na 
wystawę przygotowywał, dziś więc dodamy tylko, że fabrykant nie zawiódł 
oczekiwań naszych i odpowiedział w zupełności zadaniu awemu. Cena jego rs. 
700. Co do dwóch fortepianów p. A. Hoffera, te zarówno odznaczają się po- 
wierzchownością jak wewnętrzną wartością. Widzieliśmy je na warsztacie 
a dziś widzim je na wystawie; dawnićj sądziliśmy, że fabryka Hoffera wywiąże 
się wybornie z zadania, a dziś patrząc na wykończone już dzieła, mamy naj- 
zupełniejsze o tem przekonanie. Nadto, godzien także uwagi jest fortepian Ba- 
dynowicza, a w chwili naszego przeglądu, spodziewano się fortepianu z fabryki 
Maxa, który też przybył. i 

„.. Nakonie trzy fortepiany z fabryki F. W. Szillera z Petersburga, tak z pla- 
tami jak i bez; z tych dwa większe a jeden mniejszy, po cenach rs. 660, 635 
i 455, zamykają liczbę przedstawionych na wystawę instrumentów tego ro- 


dzaju. Mówiąc o panu Schiller, dodać tu należy, iż nieraz spotykaliśmy się 
S 


z imieniem jego w dziennikach petersburgskich , jak Journal de St. Peters- 
burg i innych zalecających wyroby tej fabryki. 3 

„ Nala trzecia główna. — W sali tćj uderzają przedewszystkiem w środku 
stojące: pawilon wielki, dwa pawilony mniejsze filary i galerye, przybrane 
z wielką okazałością w same przedmioty, przedstawione na wystawę. ldąc po- 
rządkiem jednakże, zaczynamy od wejścia: tu zwróciwszy się na stronę prawą, 
spotykamy część ściany przybraną w dywany z fubryki Braci Guczkowych 
w Moskwie, a obok tego tualete, piękny wyrób stolarski, Rob. Fitzke z War- 
szawy. Dalćj idą wyroby platerowane, według najgustowniejszych modelów 
W. M. Dubinita z Petersburga; a nad niemi zawieszone są ramy z fabryki p. 
Heintze w Warszawie; następują wyroby pósamoniczne znacznćj fabryki Sztif- 
sohna z Warszawy; materyały złote i srebrne do haftów, fabryki W. S. Ale- 
xiejewa w Moskwie; wyroby bawełniańe i jadwabne, J. Roszfera w Moskwie; 
w które to wyroby przybrane są z jak największym gustem wszystkie cztery 
filary, wystające nieco pomiędzy frontowemi oknami sali. U spodu zaś tychże 
wyrobów, ustawione są: lampy Stangego z Petersburga; dalej wyroby sre- 


brne odznaczające się elegancyą, Karola Malcza w Warszawie ; haft dyplomowy 


Katarzyny Zaleman z Petersburga; prześliczne szkła kolorowane i białe z por- 
tretami NN. Państwa, z fabryki Karoliny Hordliczko wdowy, tudzież Wilhelma 
i Edwarda Braci Hordliczko w Czechach, w gub. Lubelskićj. Wyroby z téj 
fabryki, przedstawiające się w tem wykończeniu, zasługują na ogólną uwagę, 
zwłaszcza, gdy fabryka ta, nieoszczędza żadnych starań i środków ku dopro- 
wadzeniu ich do stanu jak najokazalszego. Tamże można widzieć i używane 
do wyrobu szkła materyały: jak piasek i krzemionkę w rozlicznych kształtach. 
Nie możemy tu pominąć jednćj jeszeże sztuki, jaką jest wyrznięty na szkle, 
w tejże fabryce widok pałacu wystawy przemysłowćj w Warszawie w 1857., 
(to jest widok pałacu namiestnikowskiego.) 

Dalćj idą wyróby z fabryki srebra Gubkina z Moskwy, z wyobrażeniem 
świętych wizerunków; wyroby jubilerskie z fabryki Augusta Wiedigiera, Nr. 
496 w Warszawie; przepyszne pod kloszami zegary, z fabryki Trouve w War- 
szawie; platerowane wyroby Hennigera i Spółki w Warszawie; wyroby ofi- 
cerskich wszelkich przedmiotów, W. T. Skosyrewa w Petersburgu; ‘wreszcie 


statuy i różne figury, zwierzęta itp. odlewy i meble, z fabryki K. Mintera. 


Minąwsży drzwi, w tćj saméj sali widzimy całą ścianę przybraną nakształt 
w efekta wojskowe, z fabryki broni J. A. Borgmana w Petersburgu; pod niemi 
dywan własnćj roboty Ludwiki Strauss w Warszawie Nr. 476., a przytem 
dwa tokarskićj roboty mebelki do doniczek z kwiatami; kapliczkę, roboty pana 


Lück; oraz misterne szachy, Tomasza Rawskiego z Warszawy, i kółko do - 


przędzenia, Mikołaja Skoraczyńskiego, tokarza z pod Nr. 597. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) f 


EHiozmaiie wiadomości. 


— Powszechnie słychać, że ród ludzki coraz więcćj słabieje; jednak je- 


żeli przytoczonym datom zawierzyć można, to należałoby inaczćj się przekonać, 
Gdy w XIX wieku większa połowa ludzi żyje do lat 40, w wieku XVI tylko 
piąta część tego wieku dochodziła. l 'teraz więcćj ludzi dożyje do 70, jak da- 
wnićj do 40 lat. Średni wiek życia wynosił w Genewie od 1561 do 1600 lat 
ośmnaście, od 1601 do 1700 lat dwadzieścia cztery, od 1701 do 1760 lat 
trzydzieści jeden, od 1761 do t800 lat trzydzieści jeden, od 1801 do 1814 
lat trzydzieści ośm, d 1815 do'1838 lat czterdzieści, od 1838 do 1845 lat 
czterdzieści jeden. 


Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 
Zgromadzenie d.*20. Czerwca 1857. 
i RA Płody: i 1 
Okowita *) na miejscu (bez beczki) 241—248; zbeczką na bieżący miesiąc 
Epi 
Dzisiejszy obrot interesow małożnaczny. 
”) za beczkę po 9600 4 Trallesa. . „ 


W'iadomości handlowe. 


Berlin, 19. Czerwca. 

Pszenica 60—92 tal. 

Żyto 514—527 tal., na Czerwiec i Czerwiec Lipice 517—4— 523 tal. na 
Lipiec Sierpień 52—513—53! tal., na Sierpień Wrzesień 523-—537 tal., na 
Wrzesień Październik 521 —1—541 fal., na Październik Listopad 52—54 tal, 
na Listopad Grudzień 511 —53 tal. 

Olej „zepiowy 164 tal., na Czerwiec 161—1 tal., na Czerwiec Lipiec 161 
tal., na Lipiec Sierpień 16 tal., na Wrzesień Październik 153—4 tal., na Pa- 
ździernik Listopad 157, —3 tal., na Listopad Grudzień 15 tal. 

(Dodatek.) 


JS 142. Dodatek do Gazety Wielkiego Księstwa Poznańskiego, dnia 21. Czerwca 1857. 


214, 
091—5—3 tal., na Sierp. 


Szczecin, 19. Czerwca. 


Olej rzepiowy 174 tal., na Czerwiec 165 tal, 


154 tal. 
Okowita 124 


niosły się o 2 do 3 szyl. 
jednak był ograniczony, 
stanu zasiewów zimowych 


W ciągu tygodnia dostawiono do R 


Pszenicy. Jęczmienia, Owsa. i grochu. 
z kraju 10,179 175 1408 709 
z ZEE 5134 2625 11,722 192 
Targi sz 


mkuęły. się. SAR 
We Francyi ceny trzymały się silnie, 


Okowita 291 —3 tal., na Czerwiec, Czerwiec Lipiec i Lipiec Sierpień 
ień Wrzesień 292—30—29%4 tal., na Wrzesień Pa- 


ździernik 29—24 tal., na Październik Listopad 28—4 tal. 


Pszenica 30—93 tal., na Czerwiec 85 tal., na Czerwiec Lipiec 83% tal., 
Żyto 50—51 tal.,.na Czerwiec, Czerwiec Lipiec i Lipiec Sierpień 50 tal., 


na Wrzesień Październik 50—504 tal., na dostawę wiosenną 51—014—01 tal. 


na Wrzesień Październik 
pct., na Czerwiec Lipiec i Lipiec Sierpień 125 pet., 

Gdańsk, 18. Czerwca. — Targi angielskie w upłynionym tygodniu pod- 
tak na krajowćj jak i zagranicznćj pszenicy. Obrót 
a spekulacya na większą skałę nie miała miejsca. Ze 
powszechnie są zadowolnieni. 


kockie, irlanzkie i prowincyonalne również z podwyższeniem za- 


wszakże bez materyalnćj w noto- 


8764, dębowych 51. 


1 
Toruń przebyło: pszenicy 28,860 szefli, żyta 2100. Belek sosnowych 
Wysokość wody stóp 2 cali 6. 


Płacono za szefel pruski wagi berl. Tal. sge. fen. Tal. sgr. fen 
Pszenicy 86—88 2.20 — DEG 
» 88—91 Se AE D = 
SĘ, 91—94 > lds=2 4 10 — 
Żyta 84—88 1-22 ,<6 1 29 — 
Grochu 1 asza 1 24 -2 


Czas mieliśmy zimny, dźdżysty i burzliwy; dziś pierwsza piękna pogoda. 


BAZAR. 


Siemie lniane 
i rzepak. 


Mąki cetn. 


34,800 
45,310 


z Bogdanowa. 
HOTEL BERLINSKI. 


HOTEL DREZDENSKI 
z Sczepowic, Haase z Targownicy, Koczorowski z Jasina. 

HOTEL DU NORD. Hr. bniński z Popówka, Morawski z Jurkowa, Koczorowski 
z Gościeszyna, hrabia Mycielski z Wrocławia, Bróckere z KŁabiszynka, Brudzewski 
z Ottorowa, Szółdrski z Osieka, Mierzyński z Witowie. ć 

HOTEL RZYMSKI USCHA. Dobrzycki z Baborowa, Oldemeyer i Jünger z Li- 
pska, Berlin z Wrocławia, Bauer, Sonńnenthal, Levy i Freund z Berlina, 

'POD CZARNYM ORŁEM. Mikarn z Strzelna, Długołęcki z Czernijewa, Meissner 


Kursa zamian: Londyn 1973. Hamburg 443. Amsterdam 101. 


Alexander Makowski 4. Comp. 


Przybyli do Poznania 20. Czerwca. 
Mielęcki z Łabiszyna, Szczaniecka z Bród. 
MYLIUSA. 


Prittwitz i Dittrich z Berlina, Raszewski 


Nehring z Wrześni, Geiermann i Pagć z Berlina, Skrobu- 


chowska z Zbozalkowa, Grams z Woldenberga. * 


Magazynowa Nr. 15. 


HOTEL PARYZKI. Prob. Laurentowscy z Ruchocic, Menzel z Śremu, Prusinowski 
z Grodziska, Lewiński z Podrzecza. 

POD BIAŁYM ORŁEM. Grabowski z Uchorowa, Götz z Mikuszewa, Sachse z Stę= 
szewa, Schmidt z Sędzin. 

W MIESZKANIU PRYWATNEM. Rassler z Berlina i Tappert z Bunzlau; ulica 


W niedzielę 21. Czerwca: Napoleon z Polakami 
w Hiszpanii r. 1808. Dzieło sceniczne w Gciu od- 
działach z ewolucyami wojskowemi. 


Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna- 
niu (w Bazarze) odebrała i poleca: baila 2 
ZBWIEDZIONE NADZIEJE. 
Powieść niezmyślona. 2 tomy. 
Cena 2 Tal. 10 Sgr. 


Księgarnia N, Kamieńskiego i Spółki w Po- 
 znaniu (w. Bazarze) ma w zapasie i poleca: 
_ Herzblattchens Zeitvertreib. Unterhandlungen Tal. Ser. 
| “für kleine Knaben und Mädchen. 2. posz. — 12 
s Töchter Album. Unterhaltungen im häusli- 
=- chen: Kreise zur Bildung des Verstandes 
i und des Gemiithes der weiblichen Jugend. 
Herausgegeben von Thecla v. Gumpert 
ZpOSZYtY ea o e eee 
Der Knaben Lust und Lehre. Blatter zur 
Unterhaltung und Belehrung für Knaben 


im Alter von 10—16 Jahren. 2 poszyty — 12 
Handbuch der praktischen Chinureif für 
Aerzte und Wundärzte von Dr. Victor v. 
Bruns. ll. Abtheilung. . . . . . « « . . . 3 12 
Wird Russland Katholisch? v. P. J. Gagarin — 15 
» Das deutsche Stammgutssystem nach seinem 
Verlaufe von Dr. Ludwig Zimmerle. . .. 1 15 
Katechetisches Handbiichlein fiir die zwei er- i 


sten Schuljahre von J. A. Fritz 


Abonament i sprzedaż 
MUZYKALIOW 


pod najkorzystniejszemi warunkami 


ofiaruje 


Ed. Bote A Kou 
S aa nadworny 
l g lj | handel 

G. Bock G R muzykaliów 


Barya ż 


Poznań, ulica Wilhelmowska Nr. 21. 


ie zycielka, Polka, biegła w swoim zawodzie 
i NEA a szuka umieszczenia. Wiadomość udzieli 
Ksiegarnia N. Kamieńskiego i 
E Spół iw Poznaniu (w Bazarze). 


Nauczycielka, Polka, nie muzykalna, szuka umie-. 


nszczenia. Bliższą wiadomość udzieli księgarnia W. 
Hamieńskiego i Spółki w Poznaniu 
*(w Bazarze). 
Nauczyciel domowy szuka umieszczenia. Bliższą 
wiadomość udzieli księgarnia N. Kamieńskiego 
i Spółki w Poznaniu (w Bazarze) 


Wystawa sztuk pięknych. 


Przypadająca według ustaw towarzystwa sztuk 
igknych wystawa tegoroczna odbędzie się na wiel- 

kiej sali ratusza miejscowego. 

Rozpocznie się dnia 1. Lipca i potrwa przez cztery 
tygodnie. $ $ 

Spis obrazów w niemieckim i polskim języku 
sprzedawane będą przy wnijściu po 1 Sgr. oraz bi- 
lety wnijścia jednorazowe po 24 Sgr., bilety oso- 
biste na caly ciąg wystawy po 20 Sgr., familijne zaś 

1 Tal. 


o 

$ Wystawa otwartą będzie w dnie robocze od 9téj 

z rana do 76j z wieczora, w dnie niedzielne lub 

świąteczne tylko od 4tćj do 7ćj z południa. 
Poznań, dnia 17. Czerwca 1857. 

Komitet Administracyjny Towarzystwa 
o, sztuk pięknych w Poznaniu. 


List gończy. 

Z baraku tutajszego domu karnego, uciekł wczo- 
raj rano kucharz Leopold Siekierski, wskaza- 
ny na dwuletnie więzienie za popełnioną pojedyń- 
czą i ciężką kradzież, dawnićj z Król. domu kar- 
nego z Rawicza. 

Wszystkie władze powiatowe, miejscowe i poli- 
cyjne upraszają się uprzejmie przy zapewnieniu na- 
tychmiastowego zwrotu wszelkich ztąd wyniknąć 
mogących kosztów, aby czuwały na wspomnionego 
zbiega, w razie natrafienia go przyaresztowały i do 
tutajszego zakładu dostawiły. 

Król. zakład karny w Łęgu Oberskim pod Raco- 
tem, w powiecie Kościańskim, obwodzie rejen- 
cyjnym Poznańskim, dnia 11. Czerwca 1857. 

yrekcya. 
v. Sommerfeld i Falkenhayn, 
porucznik za służb. 

Rysopis. Imię i nazwisko: Leopold Sie- 
kierski; wiek: 22 lat; miejsce urodzenia: Sienko- 
wice w Polsce; miejsce zamieszkania: Słupia; reli- 
gia: katolicka; stan: kucharz; stosunek familijny: 
nieżonaty; wysokość: 5 stóp 2 cale; włosy: cie- 
mne; oczy : niebieskie; czoło: niskie; brwi: ciemne; 
nos: kończaty; gęba: mała; broda: golona; zęby: 
zupełne; podbródek: śpiczasty; skład twarzy: po- 
długowaty; cera: zdrowa; kibić: wysmukła; ję- 
zyk: polski; szczególniejsze znaki: żadne. 

Odzież: 1 eiemna czapka sukienna z rydelkiem, 
1 surowa jaka drelichowa, 1 surowa westka dreli- 
chowa, 1 płócienna koszula, 1 para szelek, 1 para 
taśmów kamaszowych, 2 chustki na szyję w nie- 
bieskie i białe kratki, 2 pary bawełnianych szkar- 
petek, para skórzanych półbutów, para krótkich 
surowych drelichowych spodni. Prócz tego miał 
przy sobie £ grzebień, 1 szczotkę do sukien, 1 do 
kurzu i 1 do smarowania. Odzież po największej 
części była cechowaną znakami K. S. R. 


Mynktura na owady, flaszeczka po 5 Sgr. 

Kompozycya ta, z perskiego proszku na owady 
jest doświadczonym wybornym środkiem na wytę- 
pienie pehłów, płaskwów, moli itd. Do nabycia u 


Ludwika Jana Meyer, 


przy ulicy Nowćj. 


OBWIESZCZENIE. 
Termin do wydzierzawienia dóbr Gościejewa 
w powiecie Krotoszyńskim na dzień 16, Czer- 
wca r. b. wyznaczony znosi się, a natomiast inny 
termin na dzień 8. Lipca r. b. z południa o go- 
dzinie 4tćj wyznacza się. 
Poznań, dnia 13. Czerwca 1857. 
Dyrekcya Prowincyalna Ziemstwa. 


Aukcya wełny, wina i mebli. 


Z polecenia tutajszego Król. Sądu powiatowego 
sprzedawać będę przez publiczną licytacyą najwię- 
cćj dającemu za gotówkę w wtorek dnia 23. Czer- 
wca r. b. przed południem od godziny 9. w lokalu 
aukcyjnym przy Magazynowćj ulicy Nr. 1. 


meble mahoniowe i brzozowe, 


jako to: serwantkę mahopiową, kanapę, szafę do 
sukien, stoły, krzesła, lustra i garderobę. 


80 butelek wina Reńskiego, 


potem o godzinie wpół do 11. około 


15 centnarów wełny 


w {miu wańtuchach. ; 
Zobel, sıdowy Aukcyonator. 


Aukcya srebra. 


Z polecenia Hirół. kantoru 
bankowego w miejscu sprzedawać 
będę przez publiczną licytacyą za gotówkę, w 
piatek dnia 26. Czerwca r. b. 
przed południem o godzinie 40. u lokatu 
aukcyjnym przy ulicy Szero- 


p 


kiej 20. i Butetskiéj 18. 

pewną ilość srebra, 

Jako to: półmiski, salaterki, mie- 
dnóce. świeczniki, lichtarze 
do gry, wazony, lace, śłd. zza- 
strzeżeniem przybicia, gdyby licytum 
niedochodziło wartości oszacowanej. 

Mipscehitz, Król. Komissarz aukcyjny. 


Zakład ortopedyczno - gimnastycznego leczenia 
chorób organów ruchu, jako to: gparaliżowań, 
skrzywień kolumny pacierzowej i innych częsci 
itd., chorób wewnętrznych długo trwałych, szcze- 
gólniej cierpień brzusznych i hemoroidalnych 
(Hypochondri«, Hysteria), skrofuł, blednicy i t. p. 

stósownych przypadkach wraz z użyciem 
elektryczności indukcyjnej. 

Godziny do leczenia: dziennie przed 
południem od II. do 1. godziny, po południu od 
5. do 7. godziny. : 3 

Godziny do mówienia: zrana od 8. 
do 9. godziny; po południu od 4. do 5. godziny. 

Poznań, w Maju 1857. 

Dr. HA. Lówenihal, 
praktyczny lekarz, chirurg i akuszer, 
Dyrektor zakładu leczenia szwedzką gimnastyką 


ortopedyą. 
Wilhelmowska ulica 24, 


4 


IID Tapety w najnowszym guście poleca po szczególnie tanich cenach 


, Próby przesełam zamiejscowym franco. 


„ ZBUSCHNERA pracownia fotografowania 
i malowania portretów przy Wilhelmowskićj 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, jest otwar- 
ta codziennie od godziny 9. do 4. 


vassi 

T: safć a 
m Gospodarcze 
są kompletnie do nabycia w Litografii 
A. Bynkówskiego w Poznaniu, 
„w Rynku Nr.-8. naprzeciw figury Św. Jana. 


Z dniem 6. Lipca rozpocznę mój kurs tańca w 
Wrześmi. Osoby Życzące korzystać z tako- 
` wego raczą się zgłosić do W. P. Paprzyckiego. 
„„Jśraków, dnia 16. Czerwca 1857, 
Mornel Szczepański. 


io Perspektywy, przez. 
które oddalone przedmioty jasno_3 
i wyraźnie rozpoznać można, po © 
5 Tal. i 3 Tal. polecają 
Bracia Pohl, optycy; 
ulica Wilhelmowska Nr. 9. 


Szanownym moim przyjaciołom handlowym do- 
noszę niniejszćm najuniżenićj, że z dniem dzisiej- 
szym póprzestałem trudnić się handlem moim świec 
i mydła. Najszczersze składając dzięki za tylokroć 
okazane mi od lat 40tu zaufanie, dopraszam się oraz 
“o takówe dla syna mego R udolfa R eh feld,‘ posie- 
dziciela handlu świec i mydła, Szeroka ulica Nr. 20. 
| (Tenże syn-mój wszelkiego dołoży starania, dże- 
by sobie ujednać względy podobne tym, któremi 
mój żaszczycano handel. 

“Poznań, dnia 21. Czerwca 1857. jA 
D. Teodor Rehfeld, 


Do pewpéseao odwołując się ogłoszenia „.załą- 
czam oraz „prośbę, ażeby: zaufanie, którém ojca 
miego darzono, i na mnie przelać zechciano; przy- 
czóm żaręczam, iż zawsze 0 to starać się będę, by 
przez skórą i rzetelną usługę takowe zaufanie sobie 
uskarbić i ustalić, 000 4. 

"Poznań, dnia 21. Czerwca 1857. . K 
Rudolf Rehfeld. 


Fabryka nasza tektur smo- 
$ łowcowańych oyniotrwa- 
łych w Poznamiu przy ul. Szy- SĘ 
„ferskićj Nr. 13. pod zarządem A. Krzy- 
'żanowskiego cieśli, poleca rzeczone te= 
‘ktury w arkuszach do 100 stóp długości a 
3 stóp szerokości, niemnićj swe szłu- 


Ś czne rury kamienne do 
Se przepustów i mostków 6—9 
KŻ i 12 cali średnicy w świetle mające i podej- 
SG mjezywarancyą pokrywanie da- 
„chów tekturą i wykonywanie robót rozmai- 
SA ch z asfaltu. 


A 
1 
RS 
ę 
i 
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myślnie do tego wybudowanćj budzie. Cenymiejsc ; 
pierwsze miejsce 5.Sgr,, drugie miejsee 23 Sgr. 


ke Ć C 


ODB 


6. 


$ złoty 
$ 1845, 2 
deo 


i czekolady 


Tekturę smołowcowaną bezpieczną od ognia 
z fabryki Panów Alberta Damke & Comp. w Ber- 
liniei Moabicie, doświadczoną w skutek roz- 
porządzenia Król. Ministeryum wydziału rękodzieł, 
rzemiosł itd. a następnie poleconą, ma w zapasie i 
sprzedaje po cenach fabrycznych 

Mudolf Eabsiloer. 


Spedytor w Poznaniu. 


GTekiurę smołowcowaną dopo- 
krycia dachów: z fabryki Alberta Dam- 
omp., w komisie w Poznaniu u Pana 
Rudolfa Rabsilber, doświadczywszy 
pod:względem dobrociji trwałości w zimnie, cieple 
i mokrości uznałem jako doskonałą, i dla tego 
użytą tćż została do pokrycia wielkićj części zabu- 
dówań tutajszćj Poznańskićj fabryki guano. 

Poznań, dnia 15. Marca 1856. 

Ale Lipowiiz, chemik. 


Odwołując się na powyższe obwieszczenia dodaję, 
że podejmuję się także kompletnego pokrywania da- 
chów tekturowych i oznajmiam, iż tutejszy bla- 
charz Pan Kelber pokrywa dachy .wzwyż, wymie- 


nione. Rudolf Rabsilber, 


Wapno mulairskie 
Oblamki wapna 
Wapno do mierzwienia 
z pieców w Gogolinie i Gora- 

zdzu 
podaje -do sprzedaży w najlepszych gatunkach i po 
cenach jak najniższych | 
Kantor sprzedaży wapna w Poznaniu 
A. Krzyżanowski. _ Rudolf Rabsilber. 
Teodor: Baarth 


łorfskie wapno: $ 


Ne 


GED) 


N 


landski Cement, oich 
Gips do murowania, wnaj- A 
983: lepszym gatunku poleca po najtańszych K% 
cenach 

Edivard Ephraim, 3 
<> Poznań, przy tylnćm Chwaliszewie Nr. 114. gg 


©rdzim, wieś szlachecka, leżąca 1 milę od 
Pleszewa a 8 od Ostrowa blisko szosy, obej- 
mująca 400 mórg ziemi łącznie z dobremi łąkami, 
budynkami masif, inwentarzem żywym i martwym 
i z wszelkiemi gospodarskiemi w ygodami, jest z wol- 
nćj ręki do kupienia; o warunkach dowiedzieć się 
można w dominium u właściciela. 


Dominium: Wiełęgowo pod. Kościanem 
ma do sprzedania 800 mórg trawy w parcellach od 
Sciu do 50ciu mórg. 

Nielęgowo, dnia 15. Czerwca 1857, 

Urząd Gospodarczy. 


Wyydzierzawienie łąk. 

Łąki należące do Dom. Glołęeina przy Po- 
znaniu mają być wypuszczone .w parcelach. 'Ter- 
min w tym celu wyzbaczony jest na poniedziałek 
dnia 22. m. b. przed południem o godz. 11. w Go- 
lęcinie. O warunkach dowiedzieć się można na 
miejscu. 


400 młodych owiec ma na sprzedaż 
Dominium €zajkowo pod Gostyniem. 


Pastyle na wszelkie choroby piersiowe, 
na uleczenie całkowite chorób piersiowych, jakiemi są: katar, kaszel, dychawi- 
czność, ściśnienie piersi i t; d: niema nie skuteczniejszego i lepszego jak Pate $ 845, 
Peciorale przez aptekarza Georgć w Epinal. Lekarstwo to sprzedaje 4,4447 
się we wszystkich miastach w Niemczech, aw HPozmamżu, tylko w Cukierni i fabryce karmelków 
A. Szpingiera;, na przeciw zegaru pocztowego, 


Wathan Charig. 


że boże, 
3 Medal $ 
+ srebrny R | 


© AŚ 
 PROTOGEŃ 
eteryczny oléj z węgla kamiennego 
(kamfin jasno żółtawćj barwy) 
który jasnym pali się płomieniem, mało się $< 
absorbuje, nie kopci, przy laniu nie wydaje (© 
odoru, przedaje biorąc razem 5 kwart po 
12 Sgr. kwartę 
Handel farb i fabryka pokostu(e) 
Adolfa Asch, (o) 


( 
ulica Zamkowa Nr. 5. w pobliżu Rynku. 
(L_OOGOGOEGEGGCOEGGI 


Niłodzieniec zamiejscowy, posiadający do- 
bre wiadomości szkólne, będący w stanie całkiem 
swym kosztem się przyodziewać, znajdzie miejsce 
jako uczeń w handlu J. IW. Leśtgeber. 


Młodzieniec zamiejscowy: «z _dobremi, zasadani, 
mając chęć poświęcić się-zawodowi. cukierniczemu, 
może się zgłosić w Cukierni 

Albina Gruszczyńskiego. 


10 Tal. nagrody. 

Na dniu 15. b. m. idąc z Nowćj'ulicy przez Ry- 
nek na ulicę Szeroką i wstępując po drodze doskilku 
handlów, zostawiłem , lub zgubiłem 70 Tal. w'*kas- 
sowych biletach (zawinięte w kawałek Gazety Pol- 
skićj) a to: jeden à 50 Tal, i cztery a 5 Tal. <Po- | 
czciwy, znalazca zeche takowe podpisanemu odesłać 
do Forudzewa pod Sremem a otrzyma po- 
wyższą nagrodę i podziękowanie, 

Hirasnosielski. 


Upraszam bardzo to Państwo, które we wtorek 
dnia 16. t. m. w loży Nr. 8. pożyczaną lornetkę, 
przez zapomnienie z sobą zabrało, o oddanie tejże | 
kasztelanowi teatru. 


Znana od lat jedenastu z swćj taniości restaura- 
cya poleca Szanownćj Publiczności obiady po 4 Sgr. 
i po 8 Sgr, — Kolacye rozmaitćj ceny, oraz wszel- 
kie trunki i napoje. 

Ri. Fischer, 
ulica Fryderykowska Nr. 32. naprzeciw Landszafty. 


= U mnie są świeże kiełbasy z kapustą, 
sd wątrobiane i z mięsa <kiszki, _W rocła- 
à wskie bawarskie i czarne piwo u || 


likiery. 


M, Masłowski, Jezuicka ulica Nr. 8. 


Kurs giełdy berlińskićj.. 


Sto. | Na pr. kurani 
X | papie- | otii 
zu ? 


„Dnia 19. Czerwca 1857. 


z rami. 


Pożyczka rządowa dobrowolna .. . .| 445 — | 994 
dito z roku 1850... .| 4, | — 993 
dito z roku 1852... .| 44 | — 993. 
dito z roku 1853. . . .|.4 — 94 
a dito z roku 1854.. . „| 44 | — 994 
Obligi długu skarbowego «+2 «-. «|-3%9| 7 |..836 
dito premiów handlu morskiego . .| —| = l 
dito Marchii Elektoralnćj i Nowćj | 34 | — 834 
dito miasta Berlina .. oe . « «2: 44 | — | 994 
dito (MYJE EGER z 33 | = a 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowej SKU L= 864 
dito Prus Wschodnich. . .ł 34 | -86 2Y 
dito Pomorskie . .... : : 3! = "86 
dito W. X. Poznańskiego „|-4 | — 99; 
dito W. X: Pozn.:(nowe)..| 3: | 864 | — - 
dito Szląskie . . esse o a „| 34 Ria 
dito Ţ7 Prus zachodnich... .|3% | 8f$ | — » 
Bilety rentowe Pozuańskie . . .. . . 4 es: 947 | 
TOEL OLY aae sz a a Ene DO = = 1093 
Akcye kolei żelazn.Starogr Poznańsk.| 4 | — | 95  , 


